Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i nohotę. Co nohola dolg- 
czony jest arkuszRozma i- 
"tdści, pisma ku pożyltkawi 
d zabawie. Prenumersia Ga- 
zety zlodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi : na kwartał, 
dla odbierających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
poczcie lwowskićj 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
potztach 5 Zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumeraia półrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 


Sohota 


Przegłąd artykułów. 

Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. 

M todomości 2aaramczne: Hisz panija: Kar- 
listowskie bandy wzmagają się coraz bardzićj, 

Anglija: Lorda Broughama przemowa o zbli- 
żających się do końca posiedzeniach parla- 
meutowych, 

Francyja : Obrady w obu izbach, — Pro- 
ces przeciw odkrytemu towarzystwu mate- 
ryjalistycznych komunistów. — Adres algier- 
ski do Króla proszacy o księcia Aumale na 
gubernatora Algieryi. 

Szwajcaryja: Kwestyja o rozwiązaniu oso- 
bnego przymierza. 

Wiadomości handiowe i przemysłowe, 

O tegorocznych kontraktach lwowskich. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 


C. k. połączona nadworna kancelaryja opró- 
Źnioną w Galicyi posadę gubernijalnego sekre- 
tarza nadała tamiejszemu pićrwszemu obwo:- 
dowemu komisarzowi Joachimowi Cho- 
mińskiemu. 

0 A 000 MM €- 

JCKMość raczył najwyższćm postanowieniem 
z dnia 6. lipca b.r. katedrę politycznych umie- 
jętności i austryjackiego politycznego prawa w 
lwowskim uniwersytecie, nadać doktorowi Ja: 
nowi Gazdiera. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Hiszpani ja. 
Z Paryża dnia 20. lipca. Z mnóstwa 
pojedyńczych wypad ów i doniesień o wszczę- 
tych tu i owdzie w północnych prowincyjach 


GALETA. 
LWOWSKA. 


errer HE DHe 


N SS. 


Dodatek do Gazety Lwow- 
skiej obejmuje Doniesienia 


urzedowe i prywatne Za 
umieszczenie w  dodatste 


płaci sie od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmoni) 
za piórwszy raz 3 kr, aga 
każdy nastepujacy raz tylko 
pe 1 1;2kr muu konw. Za 
wieksze litery płaci nie po- 
dług tego, ile na zwyczajny 
druk ubrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyjna Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy, 


3A. lipca 1847. 


= 


Hiszpanii, a najszczególnićj w Katalonii i Na- 
warze rozruchach lub symptomatach niebcz- 
pieczaych zabiegów, wynika na wszelki sposób 
ten pewny, niezaprzeczony fakt, że się bandy 
karlistów coraz bardzićj wszędzie wzmagają , 
coraz śmielćj występują, i że już nawet z po» 
mienionych prowiucyj rozciągnęły się do in- 
nych, w których od wielu dat ani słychu o 
nich nie było, Wszystkie doniesienia z Nawary 
zgadzają się w tém, że karlistowska partyja bez 
ustanku tamże pracuje, w celu zażejnięcia po- 
wstania , owoż zdaje się, Że ajeńci jéj dyspo- 
nują już znacznemi zasiłkami, i nadzieję swo- 
je posładają najszczególoićj w panujacem mię- 
dzy ludnością nieukontentowaniu i w złćj opinii 
publicznćj, która wypadki w Madrycie wy- 
wołały. Również i w Saragossie widać ed 
niejakiego czasu między osobami znanemi ze 
swego karlistowskiego sposobu myślenia, cał- 
kiem niezwyczajną agitacyję, a ajeńci tej spra- 
wy zdaja się tam rozszćrzać to muiemanie, 
Łe równomyślący legitymiści francuzcy skłonili 
się do pieniężnych ofiar dla swvch przyjaciół 
w Hiszpanii przez zaciągnięcie lub teź zarę- 
czenie pożyczki na ich korzyść. Że w prowin- 
cyi Toledo, azaićm w dale*"ićj głębi Hiszpanii 
ciagle jeszcze uganiają się bandy lkarlistowskie, 
chociaż wojsko lrólowćj niedawno kilka mo- 
cnych klesk im zadało, to jest rzeczą nieza- 
wodną ; podobnież i to, Że banda zuanego 
Estudiante de-Villasur w prowincyi 
Burgos ch -ciaż kilka razy przez wojsko do- 
gnana i pobita została, teraz znowu napadla 
na idąca między Burgos i Santander 
pocztę, która zrabowała i spaliła; jestio poe 
stępowanie, które zdaje się, że także bandy 
w Katalonii powszechnie przyjeły, Ale teraz 
odebraliśmy z Katalonii niezawodną wiadomość, 
że banda liczaca około 100 ludzi pod dowódz- 
twem niejakiego Ratera o jeduem oku tu- 
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dzież drugiego naczelnika, nazwiskiem Cen- 
åros dnia 5. przeszła istotnie przez rzékę 
Ebro i ku Maestrazgo się zwróciła. Za- 
raz po przeprawieniu się przez tę rzókę, sto- 
czyła na prawym jéj brzegu zacięta walkę 
z uicjaka częścią pułku Saragossa, lecz w tćj 
walce cofuęła się, Iarlistowski podpułkownik 
Don Manuel Sanchez dostał się przytóm 
jako jeniec w ręce wojska Królowéj. Z wielu 
miejsc słychać o grożnych listach od naczel- 
nisów band karlistowskich do ajuntamientów 
miast i miasteczek, w których zagrażają, że 
się zemszczą w najokrutniejszy sposób, jeżeli 
im pewne pieniężne sumy przysłane nie będą. 
Lecz karliści pałą nie tylko pocztowe powozy 
i deliżansy: w nocy z dnia 7. podpalili na połu 
wszelkie zboże alkaldy włości San Daniel, 
prawie w samém pobliżu Gerony. Ten al- 
kalda znany jest ze swego poświęconia się dla 
sprawy rządu, Przez bezprawia, które Karliści 

opełnili na nowo na gościńcu między Barce- 
| 1 ai Lerydą, a najszczególniój w okoli- 
cy Cerwery i Igualady, był jeneralny 
kapitan Pavia zmuszony z największym re 
śpiechem opuścić równiny Taragory i udać 
się do Igualady. Stan rzeczy w Katalonii 
w ególe zamiast połepszenia, pogorszył się. 
Pominąwszy bowiem przychylność, jakićj ban- 
dy od wiejskiego ludu doznają, maja one przy- 
tém tę wielką korzyść, iż są złożone z takich 
ludzi, którzy bardzo dobrze znają wszystkie 
drogi i manowce po kraju. Gdziekolwiekbadź 

rzybęda, zawsze mają pośród siebie takich 
kuleje którzy im za pewnych przewodców słu- 
Żą, Żołnierze zaś kwółowój, wyjąwszy żandar- 
mów, są powiokszój części nieobeznani z tém 
księztwem. Zresztą piękna pogeda sprzyja te- 
raz talk wojsku jak i bandom wszędzie do ko- 
czowania. Lecz najgorszem w tćj sprawie jest 
to, że jeneralny kapitan Pavia ciągle jeszcze 
nić ma dostatecznych sił zbrojnych. Wiele 
punktów w głębi księztwa potrzebuje ciągłego 
obsadzenia wojskiem, a właśnie teraz każe je- 
neralny kapitan fortyfikować niejaką liczbę uo- 
wych punktów od Barcelony aż do Le- 
rydy, dla obsadzenia ich ustawicznie oddzia- 
łami wojska i przywrócenia w ten sposób bez- 
piecznćj komunikacyi na tym ważnym gościń- 
cu do Saragosy i Madrytu. Ale przezto 
będą odjęte na nowo znaczne oddziały wójsk 
od operacyj w polu. Ztąd idzie, Że rząd na 
końcu przychyli się do jego żądań o nowe po- 
sitki, a skoro armija pod rozkazami jenerała 
Manuel de la Concha powróci z Portu- 
galii, zaraz poszle rząd jedne jćj część do Ka- 
talenii, a druga słychać, że do Nawary jest 


przeznaczona, aby i tam na wszelkie wypadki 
przygotowaną była, W trzech prowincyjach ba- 
skijskich mało dotychczas postrzeżono sympto- 
matów do zabiegów karlistowskich. 


Wielka Brztanija i iriandyja. 


Z Londynu d. 20. lipca. Jéj Mość kró- 
lowa i książę Albert przybędą jutro lub po 
jutrze z wyspy Wight do Bukinghamskiego 
pałacu, gdyż do tego czasu skończą się sprawy 
parlamentowe, a królowa chce osobiście wy- 
konać uroczyste zamknięcie parlamectu. Po- 
tem powróci Jéj król. Mość natychmiast do 
Osboruchouse, dla udania się w drugim 
lub trzecim tygodniu sierpnia w podróż do 
Szkocyi, dokad książę Walii i królewna następ- 
czyni tronu swoim królewskim rodzicom to- 
warzyszyć będa, 

Posiedzenie izby wyższćj było dziś o tyle 
godne uwagi, że lord Brougham objął za- 
trudnienie cenzora i rewidenta zbliżających 
się do koúca posiedzeń parlamentowych, jest- 
to urząd, który za ministeryjum pana Mel- 
bourne lord Lyndhurst zwykł był z na- 
miętnością wykonywać. Lord Brougham za. 
puścił się w przedłuższy wykaz czynności po- 
siedzeń, których rezultaty, wedlug jego twier- 
dzenia, pojawiają się tylko w takich rozporzą- 
dzeniach, które dla kraju nader zgubnemi być 
muszą. Reforma centralnćj administracy ubo- 
gich, sposób, w jaki żebrzącćj Irlandyi pospie- 
szono w pomoc, skrócenie czasu do roboty dla 
żeńskich i młodszych męzkich wyrobników po 
fabrykach, ustawy względem żelaznych kolei, 
wszystko to nastręczało mu powód do bezwa- 
runkowćj nagany, a po wyrzeczeniu swego u- 
bolewania nad tem, że rzad cofnął tak ważne 
rozporządzenia, jakiemi są uregulowanie wię- 
zień i sposobu deportacyi tudzież bił wzglę- 
dem reformy instytutów dotyczących stanu 
zdrowia po większych miastach, dał w końca 
takie zdanic, iż posiedzenia te stawią tylko 
dowód, jak słabem i niedołęeżnem jest mini- 
steryjum , i napomnkał życzenie, aby takowe 
jak najprędzćj przez inne zastąpionem zostało, 
przytoczywszy słowa biskupa, iż vkażde mini- 
steryjum jest lepsze, niż takie, które Żadnćj 
władzy nie posiada,.« Margrabia Lansdovne 
bronił ministeryjumm , którego jest członkiem. 
przeciw zarzutowi niedołęztwa i słabości, oka- 
zując, iż przynajmnićj niedostatecznych rezul- 
tatów posiedzeń nie można przytaczać za do- 
wód przeciw tymże, gdyż wiele posiedzeń par- 
lameutowych nie okazało lepszych skutków, 
jak te, które teraz do końca się zbliżają. Ró» 
wnież cofnięcie kilku ważnych wniosków nie- 
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przypuszczał za dowód przeciw ministeryjum, 
i przypo uinał, że mnóstwo najważniejszych 
rozporządzeń , jak np. zniesienie aktu testacyi 
i cemaucypacyję katolitów, aż po najdłuż- 
szych zwłokach i ponawianem cofaniu można 
było przywieść do skutku. Po krótkićj odpo- 
wiedzi lorda Brougham zarzucono ton przed- 
miot i zakończono posiedzenie. 
JF rancyja. 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
21. lipca przystapiono naprzód do głosowania 
nad całym wnioskiem do ustawy względem 
kolei żelaznćj z Paryża do Lugdu- 
nu, którego wczoraj dla braku potrzebnćj 
liczby członków, nie możua było wykonać. Re- 
zultat był ten, iż pomieniony wniosek 194 gło- 
sami przeciw 40 przyjęto. Potém przysta- 
piono do obrad nad wnioskiem do ustawy wzglę- 
dem żelaznćj kolei z Lugzduuu do Avignonu. 

Izba parów zajmowała się w swoich biu- 
rach narada nad kiltoma wnioskami do ustawy, 
a potóm na publicznóm posiedzeniu nad wnio- 
skiem do ustawy wzgledem przedłużenia wol- 
nego przywozu zboża. 

Wiadomo, że sąd przysięgłych departamentu 
Sekwany zajmował się temi dniami procesem 
przeciw dziesięcin członkom tajemnego towa- 
rzystwa, obwinionego o materyjalistyczny ko- 
munizm. Onegdaj wydano wyrok. Z badania 
okazało się, že wielu z obźałowanych było uwie- 
dzionych i oszukanych. Sad przysięgłych uznał 
ich wszystkich za winnych, jednakże niektó: 
rych z łazodzacemi okolicznościami. 

Dzicńniki donosiły temi dniami, Że rada mi- 
nistrów zadecydowała ostateczne mianowanie 
księcia Au male jeneralnym gubernatorem Al- 
gieryi. Teraz dowiadujemy się z Algićru pod 
dniem 15., Że tam na kilku publicznych miej- 
scach przedłożony był do podpisu adres do 
Króla, w którym formalna prośba o to miano- 
wanie jest wyrażona. Już pićrwszego dnia było 
na tym adresie więcćj niż 2000 podpisów. Inne 
wiadomości z Afryki vie są ważne, zdawał się 
tam wszędzie pokój panować. 

Wczoraj przybył do Paryża pan Daniel 
O’ Co nn ell ze śmiertelnemi zwłokami swego 
ojca, którego do Dublina odprowadza. Dzi- 
siaj udał się już w podróż do Havre, zkąd 
do frlandyi odpłynie. 

W skutek dlugićj i bolesnćj choroby umarła 
tu hrabina La Roche-Pouchain, z domu 
książąt Czartoryskich. 

Szwajcaryja. 


Z kantonu Berny. Na posiedzeniu sej- 
mu dnia 20. lipca rozpoczęto głosowanie 


nad kwestyja o rozwiazaniu osob- 
nego przymierza, przyczćm dwa główne 
wnioshi rozróżnić należy: l. Wniosek Berny 
opiewajacy tak: 1) Osobne przymierze nie zga- 
dza się z traktatem federacyjnym, i dla tego 
ogłoszone jest za rozwiazane; 2) dotyczące kan- 
tony sa odpowiedzialnemi za wykonanie tej 
uchwały, a sejm zastrzega sobie, jeżeli tego 
wymagać będa okoliczności, użyć dalszych środ- 
ków dla przywiedzenia tego wykonania do 
skutku. 1I. Wniosek części miasta Bazylei opie- 
wający tak: 1) osobne przymierze nie zgadza 
się z traktatem związkowym; 2) dla tego należy 
dotyczące kantony wezwać po przyjacielsku, aby 
sie tego przymierza zrzekły z zapewnieniem im 
silaćj pomocy przeciw »zaczepkom i targnięciuć 
się na ich prawa it.d.; 3) przytćm należy także 
wezwać kantony, mające udział w zawartym 
w roku 1832 konkordacie siedmiu , ażeby ta- 
kowy zniosły. Głosowanie 1) Do artykulu 1. 
wuiosku Berny względem ogłoszenia 
osobnego przymierza za rozwi ą- 
zane 12/, stanów: Zurych, Solura, Szaf- 
huza, St. Gallen, Argowija, Tessin, Gene- 
wa, Wadt, Turgowija, Graubünden, Appenzeł 
nad Rod., Ziemia Bazylejska, Glarus, Berna. 
Potém pastępuje: 2) Artykuł 1. wniosku mia- 
sta Bazylei, by osobne przymierze ogłosić za 
niezgadzajace się z traktatem związkowym: 
% głosu samo miasto Bazyleja. 3) Artykuł 2. 
wniosku Beroy : by kantony osobnego 
przymierza ogłosić odpowiedzial- 
nemi za wykonanie powyźszćj u- 
chwały (nr. 1.) z zastrzeżeniem (ze 
strony sejmu) użycia w potrzebnym 
razie dalszych śwodków: Zurych, So- 
Jura, Szalhuza, Argowija, Tessin, Genewa, Wadt, 
Targowija, Appenzel nad Rod., Ziemia Bazy- 
lejska, Glarus, Berna, 10%, głosów; St. Gallen 
i Graubünden zatrzymały protokuł otwarty. 
4) Graubünden zapytał o wniosek, na który 
w roku 1846 głosowano , a który cokolwiek ina- 
czćj, to jest łagodnićj opiewa. Federacyjny 
kanclerz odczytał ten wniosek, za którym gło: 
suja: St. Gallen i Graubünden, 2 głosy. 5) Prze- 
ciw temu głosują: Zurych, Berna, 2 głosy. 
6) Za drugim artykułem miasta Bazylei wzglę- 
dem przyjacieluiego wezwania, aby odstąpiono 
od osobnego przymierza: '/, głosu, samo mia- 
sto Bazyleja. 7) Za trzecim artykułem miasta 
Bazylei: aby wczwano do zniesienia konkor- 
datu siedmiu : 4 głosu, samo miasto Bazyleja. 
Poczém St. Gallen i Graubünden oświadczają, 
Że zatrzymany otwarty protokuł zamykają i do 
uchwały względem artykułu 2go 
wniosku Berny przystępują. Takowa 
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otrzymała więc 12%, głosów. Lucerna, Zug, 
Wallis i Unterwaldeo oświadczają , Że przeciw 
téj uchwale założą protestacyję do protokulu. 
Graubiinden rzekł coś, czego już nie mozna 
było zrozumićć, gdyż zgromadzenie, które 
trwało od dziewiatćj godziny z rana aż do szó- 
stéj wieczór, rozeszło się z hałasem. Do Ober- 
Posl-Amts-Zeilung piszą pod dniem 21. lipca 
z Beruy otych obradach i rezultacie ich, jak 
następuje: »Obie partyje, radykaliści i ultra- 
moutanie okazały sie na obradach nad osobnćm 
przymierzem w calćj swćj obszerności i głębo- 
kości. Szczególuićj drugiego dnia i ku końcu 
posiedzenia zaczęły pojedyńcze poselstwa z go- 
ryczą nawzajem się traktować. Jednakże obrady 
te odbyły się dale''o spokojnićj, niż przed 
dwoma laty podczas kwestyi o Jezuitach. Stany 
należące do osobnego przymierza nie przystały 
na uchwale, azatóm nić ma nadziei, aby się 
pozodziły. Drugą lwestyja jest, czy większość 
użyje przemocy. Niebawem zaczua radylaliści 
być czynnymi dla pozyskania dla nićj ludu. 
Poczyviono już wszelkie przygotowania. Depu- 
towani [ederacyjnego towarzystwa ludu rozpo- 
czna dziś w Glarus obrady. Zgromadzony 
tamże tłum ludu, nieslładający się z radykali- 
stów, objawił otwarcie swoję syinpatyję dla »to- 
warzystw ludus. W przyszły poniedzialek be- 
dzie tu tak zwany »festyn narodowyć, gdzie dla 
zachodnićj Szwajcaryi powtórzy się to, co dziś 
w Glarus dla wschodnićj Szwajcaryi się dzieje. 
Skoro umysły będą należycie przygotowane, 
przystapi rzadzący kanton po skończonym sej- 
mie do wykonania. Takzwana średnia partyja 
będzie w radykałnćj Szwajcaryi cicho się za- 
chowywać; bo ona nić ma jeszcze przekonania 
o swojćj mocy, a przytém zbywa jéj na odwadze 
ina zdatnych przewodzcach. Prawda, że i czas 
nie jest jeszcze dogodny dla tćj partyi do dzia- 
łania, Ona może prędzćj wtenczas się wzmódz, 
gdy się fa :cyje z soba zetrą, gdy raz do exce- 
sów przydzie. Czy ścisły opór osobnego przy- 
mierza może sobis obiecywać pomyślny skutek, 
niewiadomo. Ale na wszelki sposób jestto dzi- 
wna, że tylko cztóry z siedmiu stanów przeciw 
uchwale wię*tszości protestowały. Dla czego 
nie protestowały Szwyc, Ury i Freyburg? 


Å- 


WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


O tegorocznych kontraktach 
lwowskich, 
Wystawione na tegorocznych kontraktach 
majętności ziemskie na sprzedaż, 


byly mimo ciągłćój niepewności, co do nastąpić 


mającćj zmiany w stosunkach poddańczych, 
dość drogie. Mało też stosunkowo znalazło 
się kupujących. (Poniżćj (*) umieszczony jest 
wykaz sprzedaży dóbr ziemskich i odmiany 
właścicieli, począwszy od połowy maja aż do 
połowy lipca r. b., o ileśmy się o tém na 
pewno dowiedzićć mogli). 

Na dzierzawy było jak zwykle wielu chęt- 
nych. Wysokie ceny zboża, i ta dobrze uza- 
sudniona pewność, że ceny te nie tak prędko 
do dawniejszćj wrócą nizkości, sprawiła, iż 
czynsze dzierzawne albo wyżćj jesżcze poszły 
niż ostatniómi laty, albo przynajmnićj w do- 
tychczasowćj utrzymały się wysokości. Rozu- 
mić się, że w kontraktach dzierzawnych za- 
strzeżono sobie warunki w razie nastąpić ma- 
jących zmian w powinnościach poddańczych. 

lHapitałów było w tym roku wiele, zwła- 
szcza u obywateli tych cyrkułów, którzy na 
sprzedaży ziemiopłodów tak dobrze ostatniemi 
czasy wyszli. Z pożyczkami większych kapita- 
łów coraz trudniejsza u nas sprawa; bo kto do 
krajowego towarzystwa kredytowego przystąpić 
nie może, ani teź z kasy oszczędności pożycz- 
ki nie dostanie, temu, rzecz naturalna, że bar- 
dzo trudno o kredyt prywatny. Na małe tyl- 
ko kapitały i to najcześcićj z sowitemi dla po- 
Życzajacych korzyściami porobiono tym razem 
nieco interesów. Nielitóre pożyczki odbyły się, 
jak to często u nas bywa, pod pozorem kup- 
ua dóbr ziemskich. 

Kamienice we Lwowie było wiele na 
sprzedaż; atoli ta okoliczność iż spodziewa- 
ny podział kraju na dwie gubernije zniżyć mo- 
że czynsze najmu, sprawiła, iż mało przedaży 
przyszło do skutku, bo właściciele trzymali się 
przy cenach dzisiejszym stosunkom odpowied- 
nich. 

Galicyjskie listy zastawne ciagle w 
dobrym u nas są kursie, bo nieco wyżćj nad 
swoja nominalna wartość. Do tćj pory wydał 
instytut kredytowy tych listów za przeszło 
8,000.0C0 złr., zahipotekowanych na blizko 
600 majętnośćiach ziemsiich. Półroczue opła- 
ty pieniężne , stanowi.ce fundusz do umarza- 
nia listów zastawnych, i dziś już przeszło 400,000 
zr. na rox wynoszące, wplywaja tak punktual- 
nie do kasy instytutu kredytowego, że mimo 
ciężkich klęsk, jakiemi kraj nasz nawidzony zo- 
stał, dotąd nie zalega ma diużnikach jak tylko 
kwota 2383 zr. 30 kr., a i z tćj kwoty tylko 
188 zr. 22 1]2 kr. poclepa egzekucyi, resztę 
zaś, to jest 2197 zr. 7 12 kr. ze względu na 
ucierpiane straty rozłożyła dyrelcyja instytuta 
dłużnikom swoim na pewne raty, aby im wy- 
ptatę ułatwić. 


Galicyjska kasa oszczędnościod31]2 
lat zaprowadzona, udzieliła dotąd pożyczek w 
ogóle za 1, 700,000 zr. m. k. przeszło. Z tćj 
sumy cięży 5)-4 części na 185 realnościach 
miejskich, a 9j14 części na 151 dobrach ziem- 
skich: te ostatnie pożyczki dobrali właściciele 
ziemscy najczęścićj po przystapieniu wprzódy 
do instytutu kredytowego. — Źyczyćby tylko 
należało, aby czynności tćj kasy rozciagnęły się 
jak najrychlćj na kraj cały, przez ustanowienie 
w główniejszych miastach kas filialnych. Tym 
bowiem sposobem dopięty będzie istotny jćj cel, 
to jest skupienie jak największćj liczby osczę- 
dzonych przez uboższą klasę pieniędzy, aby je 
z korzyścią dla kraju znowu w obieg puszczać: 
bo to pewna, Że wielka byłaby łatwość bez- 
pienia rozpożyczania takich kapitałów na 

ipoteki dóbr ziemskich i realności miejskich. 
Tem większe zaś byłoby ztąd dla kraju dobro- 
dziejstwo, ile że pierwsza austryjacka 
kasa oszczędności (w Wićdniu) już od lu- 
tego r. 1846 przestała udzielać Galicyi poży- 
czek na dobra ziemskie, i li tylko użycza ich 
na kamienice we Lwowie. Terażniejsza tedy 
epoka, w którćj wskutek przeszłorocznych wy- 
padlków ustało na czas niejakiś współzawoduic- 
two zamożnćj wiedeńskiej kasy oszczędności, 
byłaby może najkorzystniejszą do energicznego 
rozwinięcia działalności naszćj dotąd wcale 
azczupłćój krajowćj kasy na większa niż dotąd 
miarę; co wszakże li tylko przez łatwość ścią- 
gania oszczędzonych w całym kraju pieniędzy, 
to jest (jakeśmy już mówili) przez zaprowadze- 
nie kas filialnych najprędzćj jeszcze uskutecz- 
mićby się dało. Zdaje nam się, że jeżeli dyrek- 
cyja tćj kasy przygotuje zawczasu plan do te- 
go: kwesiyja ta mogłaby na pierwszćm posie- 

zeniu wielkiego wydziału (w lutym r. 1848) 
ostatecznie być rozwiazaną. 


* Odmiany zaszłe co do właścicieli dóbr od 16. 
maja do połowy lipca 1847, 


Karol Nitsche, kupił od Hilarego i Anieli Łępickich, 
dobra Zyznów (w obwodzie jasielskim), 

Adolf Kern, kupił od Maryjana Chylińskiego: dobra 
Radoszyce (w obw. sanoc im). 

Ludwik Komarnicki, kupił od Jędrzeja i Katarzyny 
Trojackich: część dóbr Radgoszcz wielki (w 
owodzie sanockim). 

Michał Szyszkowski, kupił od Jędrzeja Zielinskiego : 
dobra Uhrynow dolny i Jamnicę (w obw. sta- 
misławowskim). 

Ignacy Szłapa, kupił od Wincentego Sroczyńskiego : 
dobra Ensina (w obw. wadowickim). 

Krzysztof i Antoni Czuczawa, kupili 
Mrozowickiego dobra: Wierzbowiec 

,  kołomyjskim). 

Kajetan Łukasiewicz, kupił od Michała Zagórskiego: 

dobra: Chocimirz iSielec (w obw. kołumyjskin). 


od Teodora 
(w obw. 
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Aniela Śliwińska, kupiła od Katarzyny Świeżawskiej., 
Adama Niewierskiego, tndzież Jana, Franciszka 
i Urszuli Postępskich: części dóbr Zorniska i Łe- 
zina (w obw. lwowskim). 

Joanna Szawłowska , kupiła od Olimpii Mochnackiej : 
Dobra Dawidkowce i Słobudkę (w obw. czort 
kowskim). 

Franciszek Cywiński, kupił od Tadensza Wasilewskie- 
go: dobra Podlisień (w obw. złoczuwskim). 
Józef Prohaska, kupił od Stanisława i Maryjanny 
Hordyńskich: dobra Zwiernik górny, Zwiernik 
dolny, Budyń i Łosiów (w obw. tarnowskim). 

Etżbiéta Potocka, kupiła od Anieli Potockićj: części 
Sołtysuwa Jodłowa (w obw. jasielskim). 

Konstancyja Brodzka, kupiła od Narcysa Jaworskiego: 
połowę Ostrowa (w obw. przemyskim). 

Anna Trzecieska, kupiła od Włodzimierza i Izabeń 
Puzynów : część dóbr Gorajowice czyli Porado- 
wce (w obw. jasielskim.) 

Rudolf Trzciński, kupił od Maxymiliana Trzcińskiegę: 
dobra Zarudzie (w obw. tarnopolskim.) 

Jakób Jaworski, kupił od Antoniny i Maryjanny Pa- 
włowskich: część dóbr Nakło (w obw. stanista- 
wowskim). 

Roman Borkowski, kupił od Emilii Wilowskićj: część 
dóbr Plesna (w obw. tarnowskim), 

Seweryn Raszowski, kupił od Olimpii Kieszkowakiéj : 
część dóbr Czarnai Załohek (w obw. sanockim). 

Alexander Gfnier, kupił od Maryjanny Pikusińskićj: 
połowę dóbr Dolęga (w obw. bocheńskim). 

Karol Szeif, kupił od Karela Boromeusza Szeifa: do- 
bra Morszyn (w obw. Rtryjskim). 

Waleryjan Cywiński, kupił od Norberta Nurkowskiege : 
dobra Lubne (w obw. sanockim). 

Katarzyna Muszyńska, kupiła od Pawła Pągowskiege 
połowę realności Browar zwanej (w Żołkwi). 

Karol Schweikari, kupił od Jakóba Koberweina: dobra 
Ryków (w obw. tarnowskim). 

Fryderyk Jahn, kupił od Antoniego Lewickiego: dobra 
Ludków (w obw. przemyskim). 

Ludwika Lityńska, kupiła od Wenanta Lityńs iego : 
dobra Kośmierzyn 'w obw. stanisławowskim), 

Wugenijusz Książe de Ligne, kupił od Wojciecha ba- 
rona Czechowicza : dobra Zarubińce i Iwaszkowce 
(w obw. tarnopolskim). 

Jan Nep. Gizowski, kupił od Elżbićty Kruszelnickićj: 
„ część dóbr Wierzbiany (w obw. przemyskim), 
Wiktor, Apolinar, Paweł i Kugenijuaz Zielinscy, ka- 
pili od Józefy Zielińskićj: część dóbr Krasne 

(w obw. sandeckim). 

Julian Malczewski, kupił od Frańciszka Singera Wya- 
sogórskiego: dobra Poczapy (w obw. złoczow- 
skim). 

Felix, Klemens, Zienob ja, Balhina, Eleonora i Flawijneu 
Pieńkosowie, kupili od Kajetana Borowskiego: 
dobra Jaszczurowa (w obw. jasielskim), 

Stanisław Truskolawski, kupił od Katarzyny Trusko- 
lawskićj: część dóbr Płonne , Kozuszne, Wyso- 
czany i Ostawice (w obw. sanockim.) 

Hyjeronim Łodyński, kupił od Olimpii Matkowskićj: do- 
bra Wicyń i Mereszówka (w obw. złoczowskim). 

Kazimierz brabiaW odzicki, kupił od Józefa hrabi Wo- 
dzickiego: Prokocim (w obw. boc' eńskim). 

Karolina Raczyńska, kupiła od Fryderyki hrabiny Mo- 
szyńskićj: wieś Kamienna góra i połowę dóbr 
Zawałowa (w obw. brzeżańskim). - 

Adam Wiszniewski, kupił od Jana Morhitzera: dobra 
Przebieczany (w obw. bocheńskim). 


4* 


— m0 


Kazimierz Groczolski, kupił od Emilii Rozwadowskiój: 
dobra Różyska (w obw. tarnepoelskim), 

Tadonsx i Anna Przyborowscy, kupili ed Teodozyi 
Cholewiny i Pauliny Korczyńskićj: część dóbr 
Meteniów (w obw. złoczowskim). 

Hippolit i Franciszek Paczeszniow:cy, kupili od Mary - 
jánny Draczakiewiczewćj: cząstkę dóbr Nakło, 
Pawłowszczyzna zwaną (w obw. przemyskim), 

Jan i Stefan Mszaneccy , tudzież Balbina Seredyńska 
i Katarzyna Wąsowska, kupili od Konrady Mi- 
chlik: część dóbr Wankowice (w obw. sam- 
borakim), 

Jan Witwicki, kupił od Józefa Witwickiego: Łaka- 
wicę niżmą i dolną (w obw. stryjskim). 

Jan Józef Kozłowiecki, kupił od Wiktora Roxwadow- 
skiego: dobru Kokoszyńce (w obw. tarno- 
polskim). 

Antoni Pajzert, kupit od Julii Pajęert: 445 części dóbr 
Zalesie (w obw. czerikowskim), tudzież dobra 
Wolica z przyległościami Kałaharówka, Kręci- 
łów i Wychwatyńce (w obw. tarnopolskim). 

Ludwik Ziętkiewicz, kupił od Wiktoryi Ziętkiewiczo- 
wćj: dobra Kalników (w obw. przemyskim.) 

Teofi Załęski, kupił od księżny Anny Łubieńskićj do- 
bra Bystra (w obw. jasielskim). 

Teodor hrabia Karnicki, kupił od Kajetana hrabi Kar- 
nickiege: debra Michałowice i Jaremków (w ob- 
wodzie przemyskim). 

Jan Kleski, kupił od Józefa Korneckiego: dobra Wierż- 
biąż wyżmy, czyli Wierzbiany wyżne (w ob- 
wodzie kołomyjskim). 

Piotr Romaszkan, kupił od Zuzanny Hrabiny Ożarow- 
skićj: dobra Laszki i Seroki (w obw. lwowskim). 

Katarzyna SŚtarzewska i Magdalena Pierzchała , kupili 
od Ludwika Nkrzyńskiego; dobra Świerz, z przy- 
ległościami Ostrowiec i Kopań (w obw. brzeżań- 
skim), 

Fuzanna hrabina Bobrowska, kupita od Napoleona 
hrabi Bobrowskiego: dobra Chorchówka i Lisów- 
ka (w obw. jasielskim.) 

Kazimirz i Domicela Turowacy, kupili od Zefńi hrabiny 
Ankwiczowćj: debra Zubracze (w obw. sanoc- 
kim), 

SRA Lachowski, kupił od Michała, Kazimićrza i 
Władysława Żarskich: części dóbr Czeremcho- 
wa (w obw. kołomyjskim). 

Wiktoryn Bocheński, kupił od Michała i Anny Popie- 
łów dobra Żurow, z przyległościami Kołokolin, 
Podmichałowice i lasem Przekupień zwanym (w 
obwodzie stryjskim). 

Jmośóć ksiądz Bazyli Blicharski, kupił od Hyjeronima 
Łodyńskiego: część dóbr Banunin (w obw. zło- 


czowskim). : 
* 


Powyższe zdanie sprawy z kontraktów lwow- 
skich, o ile się tyczy samych interesów kon- 
traktowych, wyznać musimy iż równie jak po- 
przedzających lat, pobieżnie tylko jest dane, 
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a to zawsze z jednćj i z tćj samćj przyczyny, 
to jest: iż interesa kontraktowe robiły się pa 
domach; niepodobna więc było pozbierać wszyst- 
kie podania, aby z nich wierny i dokładny u- 
łożyć obraz. Że obywatele ziemscy, nie korzy- 
stali jeszcze w tym roku z pośrednictwa biu- 
ra informacyjnego, przez JPpana Frań- 
ciszka Stetkiewicza za pozwoleniem e. 
k. Rządu krajowego we Lwowie założonego, 
poszło to zapewne ztąd, iż to biuro dopiero 
w początku czerwca r. b. otworzone zostało, i 
nie jeden nie mógł dość wcześnie powziąć o 
niem wiadomości. Spodziewamy się jednak, 
że dla potrzebujących pośrednictwa w rozmał- 
tych sprawach *), biuro to będące pod zarzą- 
dem męża w zawodzie swoim teoretycznie i 
praktycznie wykształconego , stanie się z cza- 
sem arcy-pożytecznem; bo juźciź tam, gdzie 
się wiele interesów zbiega, najdogodnićj i ku 
zadowoleniu stron załatwić je można, Tem 
bardzićj zaś powińnibyśmy chwytać się tego, 
ile że nawet i same koszta pośrednictwa tego 
biura, tanićj wypadną niż dotychczasowe koszta 
pośredników, komisantów lub faktorów. I tak: 
przystępując do interesu, płaci się w tém biu- 
rze za wpis bez różnicy przedmiotu 1 zr. m. k.; 
jeźli zaś interes nie przyjdzie do skutku, to 
za stratę czasu płaci się po 20 kr, m. k- od 
każdćj godziny na ten interes obróconej. Od 
ukończonych zaś interesów kupna dóbr ziem- 
skich lub realności we Lwowie, dzierzawy dóbr, 
sprzedaży ziemiopłodów i t. P- wzięta jest za 
podstawę suma pieniężna całego interesu, a 
mianowicie płaci się : 


od 1,000 do 25,000 zr., po 5 zr. — kr. od każda. tys. 


s 25,000 s 50,000 s» s, Æ s 30» y "» w» 
» 50000 ,„, 85,000 „ „4%, — » » » p 
» 85,000 , 150,000 non dn "yo LU » 


» 150,000 ,, 400,000 n»? ymn ” n 

Od pertraktowanych w politycznéj drodze in- 
teresów, które ze stosunków poddaństwa w o- 
góle dóbr się tycza, a wymagają załatwienia i 
dopilnowania we Lwowie, lub też informacył 
adwokata, wymiar nagrody zostawiony jest zu- 
pełnie samym obywatelom. 


*) W którejto mierze odsyłamy po obszernicjszą 
wiadomość do ogłoszenia tegoż biura, umiesze 
czonego w Dodatkach do Gazety Lwowskićj w 
czerwcu r, b. 


(Do tego Nra. Gazety dołączony jest Ner 31. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Druklem Pietra Pillera we Lwowie.) 


